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DO GENEZY DZIENNIKA „RZECZPOSPOLITA”

Do druku podał J ó z e f S k r z y p e k

Zamieszczone poniżej dwa dokumenty treściow o zw iązane są z pow staniem  
dziennika „Rzeczpospolita” w  1920 r. Oryginały ich znajdują się  w  Centralnym  
A rchiwum  W ojskowym: Zasługują one na uw agę niie tylko ze w zględu na infor­
m acje dotyczące finansow ej strony w ydaw ania  dziennika, ale przede w szystkim  
ze w zględu na zakulisowe rozgryw ki polityczne oraz klim at ow ych czasów.

I

Warszawa, dnia 16 III 1920

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Oddział II Sztabu

ściśle tajne
Licz. 68/20.-II

Do

Szefa Oddziału II M.S. Wojskowych

W załączeniu przesyła się raport „W sprawie Rzeczypospolitej” do 
wiadomości z następującym  uzasadnieniem:

a) w  Londynie jako finansujący „Rzeczpospolitą” mogą być brani 
pod uwagę:

1) p. Louis Meyers, właściciel agencji koncertowej, b. impresario 
p. Paderewskiego, nadto właściciel b iura prasowego i przedsiębiorca roz­
m aitych rewolwerowych akcji prasowych.

2) p. Charles Meyers, właściciel agencji prasowej. Obaj pochodzą 
z W hitechapel (dzielnica żydowska), obaj w  czasie w ojny bardzo się 
wzbogacili. W związku z „Rzeczpospolitą” stoi najprawdopodobniej Louis 
Meyers.

b) w  łańcuchu „macherów” pełniących funkcję akuszerskie przy u ro ­
dzeniu „Rzeczypospolitej” pominięte zostało ważne ogniwo: p. Antoni 
Jechalski-Fuhrm an-Farada, indywiduum  o trzech nazwiskach, k tórym
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p. Paderew ski posługiwał się we wszystkich dyskrecjonalnych sprawach 
jako kurierem .

Z rozkazu Szefa Oddziału 
Szef Sekcji 

(-—) M. K. Słoboda 
K apitan

Otrzymują:
P.O. W iceministra S. Wojsk.
A diutantura Gener. (Kpt. Switalski)

Szef Oddz. II M.S. Wojsk.

II

■ Warszawa, dn. 12 m arca 1920 r.
M inisterstwo Spraw Wojskowych
Oddział II Sztabu ściśle tajne
Sekcja III 
Licz. 6802/20 II.

W sprawie „Rzeczypospolitej”

Praca około puszczenia w  ruch „Rzeczypospolitej”, organu pp. Pade­
rewskiego, Grabskiego et cons., jest w pełnym  toku. Zaangażowanie dr. 
Stanisława Strońskiego1 na stanowisko naczelnego redaktora stało się 
faktem  dokonanym — p. A. Nowaczyński2, zwinąwszy „Liberum  Veto”, 
otrzym ał dobrze płatną posadę „nadwornego pamfłecisty” w przyszłym 
„największym narodowym ” piśmie polskim — pp. Smulski3 i Strakacz4 
prowadzą ożywione rokowania z przybyłym i do W arszawy reprezentan­
tam i lwowskiego „W ieku Nowego”, pp. Hałacińskim, Lewartowskim 
i Szenderowiczem, o kupno 3 maszyn rotacyjnych i 2 linotypów, ofiaru­

1 Stanisław  S t r o ń s k i  (1882— 1955) — profesor U niw ersytetu  Jagiellońsk ie­
go, poseł na Sejm w  latach 1922— 1935. W ybitny działacz, narodowo-dem okratyczny  
oraz Chrześcijańskiej Demokracji. Redaktor czasopisma m łodzieżowego, „Teka” we  
L w ow ie (1902), „Rzeczypospolitej” (Lwów 1909— 1914), dziennika „Rzeczpospolita” 
(Warszawa 1920— 1924), dziennika „W arszawianka” (Warszawa 1924— 1928).

2 A dolf N o w a c z y ń s k i  (1876— 1944) — literat i publicysta. B y ł redaktorem  
i w ydaw cą „Liberum V eto”, ale w spółpracow ał z w ielom a pismami. U żyw ał pseu­
donimu Neuwert.

3 Jan S m u l s k i  (1867—>1928) — adwokat, polonijny działacz społeczno-poli­
tyczny na terenie Stanów  Zjednoczonych Am eryki. Prezes Polskiego W ydziału N a­
rodowego utworzonego przez Polonię Am erykańską w  czasie pierwszej w ojny  św ia ­
tow ej. Założyciel i dyrektor Banku Polonijnego.

4 Jeden z sekretarzy Ignacego Paderewskiego.
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jąc pozakonkurencyjne ceny. Równocześnie dobierany jest starannie 
sztab informatorów „wstydliwych”, bo nie ujawniających z rozmaitych 
względów swojej roli w  całej zbożnej robocie. Por. Skrudlik5 i rtm . Oko- 
łowicz6 kom unikują się bezustannie z adiutantem  expremierowej, m jr. 
Iwanowskim7 (autorem lub co najm niej inspiratorem  obelżywego dla 
Naczelnika Państw a artyku łu  w nr 63 „Liberum  Veto” pt. Virtuti m i­
litari).

Jasnym  jest, że czynnikiem motorycznym w całej akcji jest, abstra­
hując od osobistych niechęci lub nienawiści do Naczelnika Państw a 
i ambitnych zamiarów osób pragnących lub spodziewających się odegrać 
rolę polityczną w Polsce, także interes handlowy. P. Sm ulski przebywał 
w Ameryce sporo czasu i z jego zapewne głowy wyskoczyła myśl „poł­
knięcia polskich prasowych kiełbików” przez rodzącą się „szczukę Rze­
czypospolitą” i tworzenia polskiego tru stu  dziennikarskiego', idącego pod 
sztandarem  czy też na pasku N. D. Dla skutecznego przeprowadzenia 
jednak takiej afery  koniecznym był kapitał, i  to poważny. I ten kapitał 
widocznie istniał do dyspozycji, skoro wszystkim zaangażowanym pra­
cownikom płacono gaże (i to jakie gaże) z góry od 1 marca, skoro per­
traktowano w  Gdańsku i pertrak tu je  się ze Lwowem o kupno maszyn 
rotacyjnych i linotypów, skoro zapłacono 6 milionów p. Straszewiczowi8 
za drukarnię, skoro wreszcie na wszystkie strony i wszystkim czyni się 
najpotężniejsze oferty.

Dziennikarze warszawscy i w  ogóle ludzie ciekawsi poczęli się na j­
pierw  dziwić tem u potokowi złota czy banknotów, a następnie szukać 
wnikliwie za jego źródłem. Rozważano: p. Paderewski, a właściwie p. Pa- 
derewska, zbyt dobrze okazali swoje zdolności ekonomiczne, ażeby Włas­
ny  grosz wpakowywać w przedsiębiorstwo bądź co bądź nie tak  pewne, 
jak  np. impreza koncertowa; p. G rabski9 pieniędzy nie m a — p. Smulski 
m iał wprawdzie przywieźć masę dolarów z Ameryki, ale zdaje się nie 
w  takiej ilości, jak  o tym  mówią; ofiarność anioła stróża pism a — ende­
cji, jak  dotychczas ujaw niała się zawsze głównie w  szumnych frazesach 
i hojnych obietnicach, dając mało realnych wyników.

5 M ieczysław  S k r u d l i k  — oficer żandarmerii w ojskow ej w spółdziałający  
z kierunkiem  narodowo-dem okratycznym .

6 Józef O k o ł o w i c z  — rotmistrz żandarmerii w ojskow ej współdziałający  
z obozem narodowo-dem okratycznym .

7 Stefan Tadeusz I w a n o w s k i  (ur. 1890) — legionista II Brygady, następ­
nie zastępca Szefa Sztabu w  armii gen. Józefa H allera w e Francji.

8 Chodzi tu prawdopodobnie o Zygm unta Straszewicza, redaktora „Przeglądu  
Technicznego” w  W arszawie.

9 S tanisław  G r a b s k i  (1871—1949) ■—, w ybitny przywódca narodowej dem o­
kracji, poseł na Sejm  (1919— 1927), m inister W. R. i O. P. w  roku 1925— 1926, pro­
fesor ekonomii.
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Widocznie poza przedsiębiorstwem jako m atka karm icielka stoi in­
sty tucja  czy osoba dysponująca ogromnym i funduszam i i mogąca sobie 
pozwolić na zaryzykowanie kilku milionów na dziennikarskie przedsię­
biorstwo. Gdy rąbek tajemnicy, dzięki sprytowi prasy  konkurencyjnej 
nieco się uchylił, nastąpiła niespodzianka w prost groteskowa.

Z m roku wyłoniła się postać bankiera londyńskiego, znanego aferzy­
s ty  prasowego, Żyda, p. Mayersa.

A zatem: „czysto narodową pracę prasową en gros” w  Polsce tworzy ' 
się przy pomocy finansów żydowskich — sanację myśli narodowej prze­
prowadza się dzięki środkom międzynarodowego i wrogiego Polsce ka­
pitalizmu.

I tworzy się dziwaczny, w prost opętańczy sabat osób i związków: 
pp. Paderewski, Grabski, Stroński, Smulski, Iwanowski, Okołowicz, 
Skrudlik, Nowaczyński, Mackensie i Meyers podali sobie zgodnie dłonie 
ku zbawczej narodowej pracy  obalenia Naczelnika Państw a jako ostat­
niego filaru  liberalizmu i postępu w Rzeczypospolitej.

Ale nie koniec nieprawdopodobieństwom —  oto, ażeby oszalały splot 
uczynić jeszcze mniej wiarygodnym, wkracza weń nowa figura: kore­
spondent i działacz żydowski w  Polsce, aresztowany za szkodliwą ze 
wszech m iar dla Polski działalność w  k ra ju  i za granicą, mocno poszla- 
kowany o szpiegostwo i współdziałanie z agentami sowdepii, obywatel 
am erykański p. William Zuckermann. W listach tego gentelmena znaj­
du je  się ustęp stwierdzający niezbicie, że p. Zuckerm ann byi w  ścisłym 
związku i komunikował się częste z tymże samym bankierem  londyń­
skim p. Meyersem. Nie dość na tym; jak  z przyłapanej depeszy am ery­
kańskiego korespondenta p. Hove wynika i jak  się rzeczywiście rzecz 
m iała ■— na korzyść Zuckerm anna interweniow ał u m inistra  spraw za­
granicznych p. P a tka10 nie kto inny, a plenipotent zaufany p. Paderew ­
skiego, an treprener „Rzeczypospolitej” , p. Smulski.

Koło zamknięte.
Na tym  tle ogromnie przejrzystym  staje  się źródło, z którego pocho­

dzą ataki oszczercze na Naczelnika Państw a w New Yorskim tygodniku 
„Outlook” i w  „Boston Transcrip t” .

A nad całym tym  skandalem wyciąga, błogosławiąc, kapłańskie ręce 
ks. arcybiskup Teodorowicz11.

10 Stanisław  P a t e k  (I860— 1945).—  adwokat, dyplomata, znany obrońca w  
spraw ach politycznych przed p ierw szą w ojną światową, zw iązany z obozem Józefa  
Piłsudskiego, m inister spraw zagranicznych w  gabinecie Skulskiego.

11 Józef Teofil T e o d o r o w i c z  (1864^-1938) — arcybiskup m etropolita obrząd­
ku  orm iańskiego z siedzibą w e Lw ow ie. P oseł na Sejm  w  latach 1,919— 1922 orien­
tujący się  politycznie n a  Narodową Demokrację.


